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C Odperiednik wkoski "Serwisu Informacyjnego" wydemeny prges Am-
basadę p.t."Informazioni dalls Polonia" sewiera w swoim numerze 6 z dn.
30 meje b.x. nasiępujące rosweżsnie na temat konfersnoji genewskiej:

"Jeden z tygodników rzymekich pisząc o problemech Berlina i
zjednoczenia Niemiec postawił tosq, żo wresie roswigsenia tychdwóch
problemów pokój światowy byłby zapewniony i to,być może, w sposób dofi-
nitywny. Tego rodzaju wniosek, choé w najlepszej wierze postewiony, na-
pawe nas gorzkim i głębokim zdumieniem.

. precede weaystkim: czy można mówić o trwełym pokoju z
Hosją Sowiecką? Jesnym jest, że to są złudzenia, gdyś posa neswą Rosji :
kryje wię fanatyczne ideologia komunistyomna o zestawieniu mesjenistycz-
nym, która chce zmienić ustrój świate zastępując to, oo nazywa gńwy Wy-
zyskiem osłowieka przez ozłowieks, przes wysysk człowieka przez partię --
komunistyczną. Wszystko więc, czego możemy się spodziewać, to koegaysten-
oja, mniej kosztowna i mniej nisbespieczna odtej, która obecnie istnie-
%s. Powiedziswszy to, trzebaby się zapytać, jak dojść do takiej koegzys-
encJi? Ale i tu grozi nam uiebempiedzeństwo złudzeń, Właściwie $
trzoba odpowiedzieć na pytanie, jak nie pogarszać, a o ile możno
red siq polepomyć chocną sytuacją, Zasadujazym założeniem każdej p <
wag.-l. wysuwanej w ostatnich Latach przez Zachód, był los Niemiec i
ko Niemiec, Wyglądało to po prostu tak: naród niemiecki ma prawo osna-
bzyć aen, po przez wolne i demokratyczne wyławia)? mą rządu, pod które,”
chce żyć a Niomoy ujednoczone mają prewo, jak każdy inny naród suveren-
ny, deoydować i stanowić o swoich stosunkach z zagranicą. Związek sowleo-
ki matomisst nie chce słyszeć o tym i dąży do rozwiązania, kt teh;
nilo w ton lub inny spos6b utrsymanie i trwałość obsonego reżymu komunis-
tyczne?) w Wiemozcch weohodnich, comywlécie 2 Szansą sozgzerzewia go ne -
cale Niemoy. Ale ta soma sytuacja, co w Nieronech wschodnich, nie
istaiska tekże w innych krajach środkowo i wsokodnio europejskich, arz- -
nionych przez Hosję sowiecką? A w takim razie osy nie jest słuszne stwier-
dzić, że Zechód zapomine o nich i stawia tylko część problemu? - -

Można otrzymać coć lepszego od obecnej situaojl mi?dzynarodowe
to prawda: ale to nis selesy od anni?-în zjednoczenia Niemiec! Prawdą jest,
ie mu takie zjednoczenie Niemiec, któroby pozwoliło Niemoow wschodnim p.
łączyć się po prostu z zaobodwiwi, Sowiety nie pozwolą. Ale gdyby nawet,
so zadaje si? mupernie mykluczona, negle sie na to zgodziły , resultatem
byłoby, &e fiwbnomie Niemieo by siq smioniia nie na lepsze. Niemoy sta-
liby sig spowrotem nejsilnioejesym nerodem Euro?; e polityks obecne rządu
w Bonn, ktére polege ne wigsaniu się corez bliższym z resztą Euvopy za-
okodniej, nie miałoby ani szans, ani możności przetrwania.

Właściwy wlęc problem, tok z punktu widzenia morelnego jak i po-
lityosnego, wygląda inaczej: chodzi o to, by nie zostawiać innych nero-
dów eurcpejskich pod penoweniem #osyjskim: zjednoczenie somych Wiemiec
Zatomisst dałoby skutki sprzeczne s zemierzonymi. Bo siła ofensywna Ros
sowieckiej leśy w , że włączyła do terytoriów, posisdanych przed 19
rokiem, 100 milionów euxopejczyków a nie tylko 1,7 milionów Niemoów! Je
siłe i jej słabość zarazem - i o tym Zachód nie powinien zapominać w
swoim włssnym interesie, z e-

Alo takie i s puoktu widzenie tektyognego Zachéd sparalizowan;
jest przez brak odwagi i inicjatywy w stewisniu własnego programu. Sow
Ty stworzyły sobie kepitel negoojecyjny na podstawie celowych i przemyś-
lemych naruszeń istaiejących umów i konwencyj. Z tym kapitałem siadają -
do stołu rokowań, Słusznym jest twierdzenie, że gdy się mówi o ewentusl-
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nych ustępstwach sowieckich, rosumie Się przez to, że Sowioty będą -

.

> a
siely zrosygnoweć z części swoich nieprownych A arbitrelnych prawdę?”; %

gdy mię mówi o owentusinych ustępstwach Zachodu, znaczy to, że ._
Zachód będzie musiał zre‘zyîno‘waé z pewnych swoich prew. -- :

- Jek wgigde wigo istotay program rokowań? "Zechó ayowinien po-
_ go się 8 myślą, fo stroci 005 ze swego stanu posiadanie, natomisst
ficvfietgfiimmy pogodzić się a tym, źe zyskają nieco mniej niś pierwot-

guoly .

   

 

   

 

   

 

  

   

  

  

  

nie ga 8.
Ale w takim resie dlsomego mis storad siq usteli6 powne) roune-

wagi taktycznej od samego początku? Dlaczegoale oczyścić terenutakże --
od strony zcohodniej? Dlsczogo np., jeżeli Sowiety żądają utwopsenie wol
nego missta z Berlina zach gonis zażądać, by takie wolae miesto o
Sì o gsły Berlin, +.]. i wschodzi? Jeżeli Sor %

  

   

od dawna ukłed Jałtański a tere - po
poczdamskiago, dlaczego Zachód pie mo skorzystać z oksgji,
układy jałtańskie, które niezslośnie od tego sszystkiego są
ziemorelne? Trudność. negoojacoji tylko guzowate ty się zwiększy Ls

v fo atołsby stworzone równość i wolność dia obu str
_ Opór sem w sobie, jako jedyzy program roko kończy się zewsze
Som aposób: sexie, "koniecznych" ustępstw.

I rzeczywiście, jesteśmy już świadkemi swutnogo spektaklu: bo
_ jest potrzeć jak osły świst demokratyczny cprowadzony gosteł do

6, by pnąmąuywsć tek gq do każdego słowa, każdego gestu Sowie-
, "jak ja n podré& Chruszozowe albo dooyaja Gromyki by jeched

ory mis jechać pogrzeb Dulles'a, przyjąć takie lub inne zaproszenie
no énisdenic, a do semolotu, staly sig fektami, które nie tylko wię-
fa uwagę narodów, sle wydają się zmieniać sytusoję międzynarodową bem
łego, y Zachód był w stenie wywrzeć jekikolwiek wpływ na to co się dzie-
je". *

  

 

   

  

   

   
   

  

    

   

   

  

   

   

       

    

    

Teraz sprawa "ogranioss sie" do flagrawy Berlina". Ale przecież
"sprawą Berlina" stworzyły i wywołeży same Sowiety # asta preme ytaodz.
Teraz wigo koło się semyka, rokowanie geneuskie wracają do punktu wyjó- -
cia, trzeba będzie myśleć 6 "koniecznych" konklugjach, Zo błędy zesad-
niczę: break odwogi iuicjatywy w dziedzinie taktycznej, golityom a
przedo wszystkim moralnej, płaci się! Płaoi się zs nie zw gdy 53
wynikiem niedogeniauia własnych sia? Jest to premo nieubìagane. ź

  
Gzęść diecezji Vroskowskiej mo zschód od granicy na Odrzei His-

Bie, logy w Nismozecu Wschodnich, Ordynariuszem tej części diecezji jest
Wikorviues Eggmana, ks.Fordynend Piontek, rezydugiłay w Zgorzelou /Gdx-

on ostataio mianowany przez Papieże Jena XXXII biskupcm #
vlarnym Barki /*Osseryatore Komeno" z dnia 24 maja b.x./. Zostaje on

kupiej z prałataemi rządzącymi w tych

 

ty
w ton sposób zrównany w godności bisku
oząóciach dawnej diecezji Wrocławskiej, które należą do Polski i resydu- ;
ją we Wrocławiu i w Opolu. Kompetencje nowego biskupa tyt. obejmuje 14 &:
parefij., Perafio te i uprzednio były przes niego zorządzene w jego cha-
rakterse Wikariusze Kapitulnego. f w

  

 


